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^anbm acpun^
llb t r  ba t ftanbrcdiiiidK SScrfaijrcn 

gcgcn ^>od)bcrratl)cr in ber S ł a b ł  Jinb 
in tcm ©cbictc dirafau.

Scint ^Rajeftdt t>abcn Sia) burd) bic Urn* 
ftanbc bctrogcn bcfunbcn, mit 51. f). Gntfdjlicc- 
[ung bom 21 Stobcmbcr 1S47 bić auf tocitcre 
51.' ł)- Scrfiigung in ber Słabł unb in bem @c 
bietc Arafau baó ftanbrcditlidjc Scrfabrcn gegen 
,£ioaibcrrdtł)cr fur bic in ber gcgenmdrtigcn 
orbnung bciwnctrti Jyatlc anyuórbncn.

©ab ftanbred)łlid)c Hcrfal)rni ift gtgen btcjc; 
liĝ n cimutciicn, mcldie nad.) dtunon.ad)ung bic= 

jer Sllłcrł)ód)ften (śntfd)licfjung: 
a j anbere auf trat. iinmcr fur cinc 5lrt iu  bem, 

in tH.ui §. 52 liłt. b) 1. 3t)cild bcó Strafgc* 
fejbudjeb bcjcitfjncten SJerbrcdfecn beb ôd)bcr= 
ratbcb ober in l)od)bcrrdtlid)cr Slbjjdft yu betn 
SSerbrcdjcn beb SLnftantco ober 5lufnibrcb (§. 
(ii unb Ci(j. I. 3 be ii o bco Sirafgefc^bucbco) 
mcmi aud) ohne Urfolg aunorbem ober ju 
bcrlcitcn fud'cn.

b) in bod)bcrrdtl)crifd er ?lbfidu ber bciuaffnctcn 
Httudd thdtlidicn łłi>ibcrfranb leificn, ober un 
ofrcntliaicn JBcamtcn, obvigfciłlid;cn łpcifonen, 
ober an sSJamcn (ikmalltbdtigfcitcn ocruben.

c) fidi ciner iiolfemcngc ober ^ufaniincnrottung 
mit bemaffneter .jjSanb anfd)liczeń, ber Słuf- 
forberung ber Obrigfcit ober bemannełen SJfadit, 
fid) bon'ber aurni|)vcnfd'cn 3“ fainnpnrottufig 
*u cntfcrncn, nidit foglcid' AOlgc leiften, unb 
Wnbrenb beb 5lufrubro mit sjkffcii _obcr an- 
bern SJtorbmcifjcugcn pcrfclycn ergrifren mcr= 
bfn.
£ic gcgcnmdrłigc Iscrorbnung ifł nad) 14 l a  

den nad) ber erftcn Irinfdjaltung in ber .ttratauer 
3citung fur funbgcmad)t tu baiten.

Uiocr bic 3ufammcnKUmij} beb Stanbrcditb 
uno cae baba jh bcobad)tcnbc ilcrfabrcn erbab 
ten bic f. f. Sicbiirbcn bic uóthigcn 21'cifungcn. 

•wraim atn 2len Setember 1S4?.
SWprij ©raf ®  cęm,

t- f. 'tbo rfom m iffac

O BW IESZCZEN IE.
O Sądz ie  doraźnym na zdrajców sianu w 

M ie ic ie  t w Okręgu Krakowa.

Najjaśniejszy Pan znalazł się być spowo­
dowanym okolicznościami najwyższą Uchwałą 
z dnia 21 Listopad; 1847 r. aż do dalszego 
w tćj mierze rozporządzenia w mieście i w 
Okręgu Krakowa Sąd doraźny na zdrajców 
stanu w przypadkach niniejsza..i rozporządze­
niom objętych ustanowić.

Ped Sąd doraźny mają być ci oddani, któ­
rzy po ogłoszeniu tego najwyższego postano­
wienia.
a.) drugich w jakikolwiek sposób do zbrodni 

zdrady stanu (zdrady głównej) oznaczonej 
w $. 52. lit b. Części I. ustawy kainćj, 
albo w zamiarze zdrady Stanu do zbrodni 
rozruchu albo buntu ($#• 61. i 66. Części 
I. Ustawy karnej) chociażby i bezskutecz­
nie wzywają^albo uwieść usiiują.

b.) w zamiarze zdrady Stanu sile zbrojnej czyn­
ny stawiają opór, albo na urzędnikach pu­
blicznych , osobach zwierzcbniczych, albo 
na straży popełniają gwałty.

c.) do powstania ludu lub kupienia się zl.rnj- 
no się przyłączają , wezwania zwierzchno­
ści all.o siły zbrojnej do oddalenia się od 
buntowniczego skupienia się, natychmiast 
nic usłuchają, i podczas rozruchu z bro­
nią w ręku lub innemi narzędziami zabój- 
czemi będą pojmani.
Niniejsze rozporządzenie należ* w czter­

naście dni po pierwszym umieszczeniu w Ga­
zecie Krakowskićj uważać za ogłuszone.

Vf zględcm złożenia Sądu doraźnego i jego 
postępowania dano c- k. władzom stosowne 
polecenie.

Kraków d. 2 Grudnia 1847 r.
Maurycy Hr. Dey m .

C. K. U jmmissj z Nadworny.
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Witidouicści zagraniczne

— P  r n f x y  . —
W  dniu 15 Listopada odbj! się w Berli­

nie pogrzeb Dra Diffenbach. Mało pogrzebów 
wzbudza tyle sympalyi i wc wszystkich klas­
sach społeczeństwa. O godzinie 8 rano ku­
rator uniwersytetu, radca tajny i rzeczywisty 
rejeneyi von Latenbcrg, rektor, większa część 
profesorów uniwersytetu, oraz wielko część rad­
ców wydziału wyznań i spraw lekarskich, dc- 
putacye rady miejskiej i deputowani miejscy, 
udaii sio do domu zmarłego dlo oddania mu 
ostatniej przysługi. Za karawanem postępowa­
ło duchowieństwo, rektor uniwersytetu, na­
stępnie, poprzedzeni przez marszałków', ucznio­
wie uniwersytetu medycznego zwanego Fryde­
ryka Wilchelma i prawie wszyscy lekarze mia­
sto. Zamykały konwój mnóstwo powozów ma­
jących na czeic powóz króla i książąt krwi.

— (Furszatea 29 Listopada. - 
Dyrekcyu (Hńwna Towarzystwa Kredyto ­

wego Ziemskiego. — Podaje do wiadomości 
powszechnej, że dla ułatwienia jak zwykle 
posiadaczom kuponów odbioru należności za 
drugie półrocze 1847 roku , przyjmować bę­
dzie takowe kupony za rewersami z księgi 
sznurowój na okaziciela wyciuanemi od d. 19 
listopada ( I  grudnia) do dnia 0 (18) grudnia 
r. b., codziennie, święta wyjąwszy, od godzi­
ny 9 z rana do godziny lćj z południa, a to 
dla wcześniejszego onycli sprawdzenia. Oka­
ziciele rewersów w terminie wypłat poczyna­
jąc od dnia 10 (22) Grudnia r. ł>. należności 
niemi objęte o ile sprawdzenie kuponów kwe­
st) i nie nastręczy, wypłacone inieć będą. — 
Warszawa I I  (23) Listopada 1847.— Rzeczy­
wisty Hadca Stanu, Prezes, L e s k i. — Pisarz, 
Drewnowski.

Jeden z pisarzy, w ydajeW arszaw ie  Sło­
wnik Literatów i Artystów polskich lub w Pol­
sce piszących w X IX . wieku i posiada ob­
szerny, prawie ukończony rękopism we 4 to­
mach. Że zaś pragnie aby ta praca , była jak 
najzupełniejszą, przeto uwiadamia, że ktohy 
tyczył ze spółczesnych, iżby życiorys powięk­
szyć łub skrócić, len zechęe zgłosić się naj­
dalej do 31 grudnia r: b., to jest przed cza­
sem podania dopełnień Komitetowi Cenzury, 
do Redakcji Przeglądu Naukowego, Nr. (if(j 
ulica Daniclcwiczowska w Warszawie.

— D n ia  29 Listopada. —
Z rozporządzenia władz wyższych, ma­

ją być zabezpieczone na rzecz skarbu ma-

Jątki i funduszu następujących osób: l)Miko- 
aja Wirskiego, który zbiegł z królestwa tu­

tejszego w r. 1833 do zięztwa Poznańskiego, 
dla umieszczenia się. w zakładzie naukowym 
w mieście Trzonkięzzńo.— 2) Ludwika fcosso- 
budzkiego rodem z miasta Izbicy, w powie­
cie Włocławskim .gubernii Warszawskiej, któ­
ry o u dalii się bez paszportu do Pruss, gdzie

został obecnie aresztowanym jako obwiniohy 
o przestępstwa polityczne. 3) Stanisława Tcho­
rzewskiego,. urodzonego w mieście Płocku, 
który, będąc nauczycielem w szkole powia­
towej w Łęczycy, oddalił się w r. 1845 do 
Prus.— 1) Michała Kętrzyńskiego , syna Win­
centego i Honoraty z Głębockich małżonków 
Kętrzyńskich, sierżanta Cgo pułku piechoty lin- 
jowej b. wojska polskiego, w roku 1831 za 
granicę wyszłego, który decyzyą rady aJmi— 
nislracyjnćj z) dnia 22 listopada (4 grudnia) 
1845 r. na karę konfiskaty majątku skazany 
został.

Ciągnienie 5ćj klassy 70ej lotcryi klassyćz 
nej rozpoczętem zostanie w dniu 25 listopa­
da (7 grudnia) r. I).

(A. n.) Z nieinałcm zadziwieniem i z praw­
dziwym smutkiem, przeczytaliśmy przypisek, 
umieszczony w Nrze 318 Kuryera Warszaw­
skiego pod artykułem, donoszącym o zgonie 
Józefa Jungmanna znanego autora Słownika 
Czeskiego. W  przypisku tym powiedziano, 
że słownik Jungmanna jest obszerniejszy i 
doskonalszy od Polskiego Słownika Lindego. 
Chciano zapewne tym sposobem objaśnić czy­
telnikom Kuryera , wartość słownika Jung­
manna. Ale przyznając zalety jednemu, czyż 
godzi się ujmować je innym i jeszcze tak nie­
słusznie, i zamiast dokładnego objaśnienia rze­
czy, w błąd wprowadzać czytelników? Dziwi 
nas, że Redakcya Kuryera Warszawskiego, tyle 
zwykle ostrożna w umieszczaniu artykilłów, 
mogących komukolwiek wyrządzić jaką nie­
słuszność, zamieściła w swćm piśmie zdanie, 
tak lekkomyślnie wyrzeczone i uwłaczające nie­
pospolitym zasługom tak znakomitego męża, 
jakim był ś. p. Linde, zasłbgom przyznanym 
i ocenionym przez najznakomitszych uczonych 
tak w kraju jak i za granicą. Nie mamy za­
miaru wchodzić teraz w szczegółowy rozbiór 
i ocenienie prac Lindego i Jungmanna; po­
wiemy tylko, że kto z uwagą i pilnością czy­
tał dzieła tych dwóch mistrzów w zawodzie 
słownikarskim, kto porównywał je między so­
bą i zna je nie z samych tytułów, (ho wie­
le i  to mamy takich mniemanych znawców sło­
wiańszczyzny, którzy, nie zadawszy sobie pra­
cy dokładnego poznania i porównania słowni­
ków Lindego i Jungmanna, gdyż byłoby to 
dla nich zbyt mozolnem, gotowi są pisać ca­
łe rozprawy o nich i stanowczo wyrokować 
o ich zaletach lub wadach), ton, przekonany 
jesteśmy, nie będzie zopćwniał tak lekkomyśl­
nie, jakoby słownik Jungmanna by obszer­
niejszy i doskonalszy od słownika Lindego. 
Nikt nie będzie nrzeczył temu, że słownik 
Jungmanna jest dzieło olbrzymie, nader sza­
cowne tak dla Czechów jak i d a innych Sło­
wian; ale praca Lindego była daieko niozol- 
niejtzą i jest daleko »zauowmejszą, bo była 
pierwszą w tym rodzaju, stała »ię wzorem i 
utorowała drogę, późniejszymi badaczom Sio- 
wiańskłc^o jęźykbznawsWtf. Jungtnanr był 
pierwszym i dotąd, śmiało można powiedzieć,
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jedynym godnym uczniem Lindego; z chlubą, 
jak nam jest wiadomo, przyznawał się do tó 
nazwy tok ustnie jak i na piśmie i dowiódł 
tego swoim słownikiem. Otwórzmy tylko któ­
rąkolwiek część słownika Jungmanna, weźmy 
jakikolwiek wyraz, mający rozleglejsze znacze­
nie w Czeskim i Polskim języku i porównaj­
my go z wyrazem zę słownika Lindego, a o- 
baczymy, że w sposobie ukkaJu w rozgatun- 
kowaniu i definicji znaczeń, z Inką głęboko­
ścią i umiejętnością obmyślonych i doi oi.a- * 
nycli przez Lindego, Jungmann idzie krok w 
krok za swym mistrzem i nie wstydzę się przy­
znać tego, bo, gdzie tylko może, wszędzie 
go cytuje; słownik więc Lindego byl dla Jung­
manna wzorem; z niego wziął Jungmann ram­
ki wsadził w nie wyrazy i przykłady Czeskie, 
a wiele bardzo przykładów, z taki i r. mozo­
łem wyjętych przez Lindego z dzieł polskich, 
przetłumaczył po czesku. h to zatein zalety 
słownika Jungmanna chce objaśnić przez po­
równanie go ze słowcikiern L ndt-go, ten po­
dług wszelkiej słuszności, nie powinien odda­
wać pierwszeństwa Jungmannowi, a może tyl­
ko powiedzieć, że Jungmann zrozumiał myśl 
znakomitego leksykografa polskiego, umiałbvć 
tak wytrwałym w pracy, jak on byl, i obda­
rzył ziomków swych dziełem, jakiem obda­
rzył polaków ś. p. Linde.

— Petersburg 10- Lutopada. —
U/i u i  Cesarski. Do Pana  M in istra  Skarbu. 
bla pukrycia wydatków, mających być po- 

niesionomi w roku 184S na budowę drogiże- 
laznćj Pelersburgsko-Mosk , uznaliśmy za po­
trzebę otworzy,. pożycz ;̂ wewnętrzny czter­
nastu milionów rubli srolJTein na takichże za­
sadach, na jakich zaciągniętą była czwarta, 
cztero procentowa pożyczka i t. d.

Ifiadom ości s [(uutiazn. 7a nadejściem 
jesieni, nieliczne oddziały górali, korży st ijąc 
z opadnięcia wody w Tereku, przeprawiają 
się często nn lewV brzeg tćj rzeki dla grabie­
ży.— W  tych dniach udało się kozakom uka­
rać przykładnie jedno ich śmielsze od innych 
najście w nasze grdwi-. —W  nocy z dnia 0 
(21) na 10 [22) października r. górale prze­
prawiwszy się skncie przez Terek, zabrali w 
stepie w poblżu stanicy Nowogłowshiej ta- 
bunkoni.—Setnik Kainków zebrawszy miejsco­
wi cb kozaków, puścił się w pogoń za nie­
przyjacielem, dopedził go nn odwrotne] prze­
prawie, uderzył nań śmiało i przepędził za 
rzekę.— Zajęty tahunkoui zostat odbity, przy- 
czem kozacy zdobyły I I  koni i mnóstwo bro­
ni.—Jednucżeśnie major Polaków, z40go puł­
ku kozukow dnrisk tli, wyruszył przeciw te­
muż oddziałowi zc 120 kozakami z szańca 
Tnazkicta, sterując się nrzjHfilfi mu odwrót 
orldeial ton wziąt dó niewoli 8 górali, aresż- 
t" zmusił do ucieczki.-—1 Według zebranych 
pótfnićj whiderareśći, oddzinł górali w chwili 
wtargnięcia liczył 100 ludzi, powrocil złś do 
syv*%’ch %jednsk po jednrmu w J.Tthie okuło 

• Z nńszćj strony zmfćęlo Jeh kozaków.

— Od gran ic SzUtajćartktch. —
Pierwszy sekiJtarz pósótSłWa fiancuzkiego 

•hr. Beinhard pozoatanic s:e V  Eern Mnie­
many ajent tegói, polsk: wyehodź&a, hr. Kru­
siński , został teraz wypuszczony z więzienia 
z przeznaczeniem na wygnanie z kantonu, któ­
re jednak wstrzymano póki nje wróci z po­
la bitwy jego piryrtcypał, księgarz Fiteher, u 
którego pod imieniem Klein, buchaltera obo­
wiązki przez kilka lat pełnił i tynr sposobem 
na utr2y.hai.ie swoje taiobiał.

D. £3 Listop. z ran* Prezydyum rządu 
związkowego po odebraniu depeszy cd naczel­
nego wodza zwołało natychmiast sejm dla na­
radzenia się względem wwprćwienia związko­
wych, reprezentantów do falcemy ńtóra się 
na łaskę zwycięzcorti poddani.

W wielu mie^stbcL kantonów odszczepio- 
nycfc wojska związkowe natrafiają jeszcze na 
niejaki opór, ale w ogóle giówna siła nie­
przyjaciela juz jest pokonaną a reszta poszła 
w rozsypkę, łub pozajmowała wprawdzie t.u* 
dno dó zdobyc;a punktu, ale i te muszą s.ę 
poudae, nie widząc żadnej pomocy od swo­
ich stronników, którzy poozęsci schronił, się 
za granicę, a reszta poznawsz? swój -Wąc. 
przyjmuje wojska związkowe jak najlepiej i 
wraca do dawnych związków rzcczypospolitćj 
szwajcarskiej.

— P a ry  i  25 Listopada —
Montleur ogluSza dziś rotporządzenie kró­

lewskie zwołujące izby na dz.eń 28 grudnią.
Baror Talleyrand przywiózłszy depesze z 

Madrytu, Zabawił tu tylko 24 godzin. Miał 
on przybyć z zaprosinam xięcia i xiężny Mont- 
pensicr do Madrytu, wrócił jednak z odmo­
wną udpuwiedzią, póki większością kortezy 
hiszpańskie nie ogłoszą xięzuyMontpensierdo- 
moieinaną następczynią tronu.

Gabinet Francuzki podzielił się pa ostatnićj 
radzie na dwa śtionnictwa: jeMuo uważa po­
trzebę pizychy lenie się do żądanych reform, 
gdy tymczasem drugie widzi w tym kroku tyl­
ko słabości rządu.

— Londyn 24 Listopada. —
Na wrzorajszem posiedzenia parlamentu 

w obu izbach zajmowano się głównie ukła- 
dan.cm adresów jako odpowiedzi na mowę od 
tronu, którą uważa większość izb za mało 
znaczącą i wcale obecnemu stanowi rzeczy 
nieodpowiadającą. Z tego powoau przy Szło
do rozpraw i wy rzutów ministrom czynionych, 
iż ważne okoliczności ponijnęli, a w drobno­
stki się wdali, które wcale nifeóęfj.owiadają go­
dności rządu. W  końcu, po niektórych po­
pije I a oh przyjęto adresy Wniesione.

.)lo ru tH g  P o st donos te wielkie mnea-- 
stwa postanowiły ssalaiwic sprawę Szwajcar­
ską no kongresie w i ł  ad en odbyć 'się ma q- 
«vm.

Według koresnondeum htortring Chroni- 
a lt  z Alexaudrvi, po struga się idn|e w zdro­
wiu Mehmed-Alego wielki upadek, stmplo-



4

mata tego upadku się w zdolnościach jegou- wrześnię połączyć się z pułkownikiem Ląlly
myślowych. Jakkolwiek pasza nic został dot- w Jalapie, uderzyć na Pucblę, odebrać ją
knięljm cborooą grasującą w Egipcie, jednak mezykanom i ruszyć dalej na pomoc jenera-
łęka się tego, co, bacząc na jego wiek, mo- łowi Scott, bez wielkich trudności swego za-
że złe skutki wywołać. CokolwiekbąJź Meli- iniuru wykonać nie mógł. C Santanie nie
med-Ali udał się do Kairu. wiadomo co robi. Siła jenerała Scott w Me-

Ten sam korespondent donosi, iż przed- xyku ma tylko wynosić 7000 ludzi. Od kil- 
sięwzięto środki zamknięcia handlu w Abisy- ku knicsięcy rząd Stanów Zjednoczonych nie
nii kupcom angielskim; oprócz tego Mchmed otrzymał żadnych raportów od naczelnego wo-
Aii potrafił na swą korzyść zmonopolizować dza i dla tego nic podobna mo uformować
wszelkie złoto, kość słoniową i gumy, w y-• stałego planu opartego na raportach jenerała 
dawano przez te lozległe strony. M orn ing  Scott.
Chronicie w.dzi w tem działanie polityki f r a n -     ------------
cuzkiej. P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

— Stany Zjednoczone. —
Londyn  17 Listopada. Parostatek Cum- 

bria przywiózł wiadomości z ^ew-Yorku do
d. 31 października, ale ani z placu boju ani 
z Stanów Zjednoczonych nic ważnego nie do­
nosi. Z Mexyku nie przyszły zadne raporta 
nowszej daty. Z Yera-Cruz zaś listy docho 
daą do 14 października Kouiu.okacya pomię­
dzy Vcra-Cruz i Mexykiem jest przerwana i 
przypuszczają, że jjen^rał Lane który i  2000 
ludzi z Vera-Cruzwyruszył, by w dn.u 30

Doniesienia
Aro 7934.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 POLICYI

M iasta  h rakow a i  Jego  Okręgu.
W  skutek polecenia Ces. Król. Rady Admi­

nistracyjnej * dnia 16 Listopada r. b. A. 0466 
podaje do *i iadotności, iź w Biurach Ces. Kr. 
Wydziału odbędzie się pjbliczna licylacya p”zez 
sekretne deLlaracye na ręce Przewodniczącego 
tymże do doia 10 Grudnia r. b. godziny lej z 
połuduia składać się mające, na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo wysrebrzenia 28 rewerbe- 
rów przy lampach argmickich będącyrh, z któ­
rych sztuk hi o 4 lustrach, sztuk jii.-ć o Ib li 
lustrach, a sztuk 6 o dwórb lustrach się znaj­
duje.

Cena do lieytacyi od wysrebrzenia jednego 
rewerbera, w przecięciu czyli takowy ■> 4i h, 
trzech lub 2cli lustrach w kwocie złoty rli pol­
skich 10 niinaczi się. Na radmm  każdy z 
pretendentów złoży w Ces. król. Kassie Pobo­
rowej kwotę złotych polskich 40, która złoże­
nie In  na wierzchu opieczętowanej dcklaracyi 
pośw.adczy Inne warunki w BióracliC. Ii. W y ­
działu przejrzane być mogą.

ff'z6r. do Deklardśyi.
Stosownie do obwieszczenia Ces. Król. W y ­

działu Spraw Wewnętrznych i Policy i z dnia 
29 Listopada 1847 roku Nro 7934, składam ni­
niejszą deklar-ryą, iż wysrebrzenia 28 sztuk 
rewerberow po cenie od jednćj sztuki (wyra­
zić literami) podejmuję się, przyjmując warun­
ki przedsiębiorstw a tego dotyczące, p^tezemnic 
przejrzane i zrozumiane, (położyć datę, pod-

Od dnia 1 do dnia 2 Crudnia.
Olizar  G u s t a w  lir. ,  Mikl csco Al c^ and cr  , E l sn er  

R u d o l f ,  Marasse  L u d w i k  ol>., z Ga l u: v i  ; - -  L e n ­
c ze ws k i  Mazwni l i an uli.,  n P o l s k i ;  -  R o s t a n i c c k i  
E d w a r d  B a r o n ,  Brodnicki  Piotr oli.,  /. Pi  uss.

H /y ;ec h a ti i A r a iju -a .
Lgock i Jó z e f  oli., Po intis A lfred  , T y  chocki S c r-  

ginr ka])itan cer., ros., Sapu  li a Leo  x i . , ię ,d o G a -  
l ic \ i ;  -- Sejdel K a ro l o li., do P o ls k i;  -- W o łk o -  
wska O lg a  * ię żn a , A n d ree  kaj it<n ces. aust., do 
Pruss.

I jrzefiowe.
pis i miejsce zamieszkania.)

Kraków dnia 29 Listopada 18ź7 r.
Pfzewołiiicząny w Wydziale 

K. IIojROWSKI.
Referendarz L. W o l f f .  

A ro  5689. f
CESARSKO k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł

Miasto Krakow a i  Jego Okręgu.
W skutek wniesionej prośby przez P. Fran­

ciszka Wysockiego ces.i; onary'uszn praw Aure­
liusza Fiorer, Adolfa Fiorer i Flurenlyna Fio­
rer o przyznanie im spadku po Jer z JA  Fiorer 
pozostałego, z sum my złotych polskich 2,744, 
w- Pozycyi 17 Wykazu Hipotecznego kamieni­
cy pod L. 30 w Gminie I. Miasta Krakowa za­
bezpieczonej , składającesię, Ces. Król.Try­
bunał po wysłuchaniu wniosku C. Król. Pro­
kuratora, na zasadzie artykułu 12 ustawy Hi­
potecznej z roku 1844, wzywa wszystkich pra­
wa do spadku tego mieć mogąc i d i , aby się z 
lakowemi w terminie 3cli miesięcy do Trybuna­
łu zgłosili, po upływie bowiem lego lermniu, 
spadek powołany zgłaszającym się przyznanym 
zostanie,

hraków' dnia 18 Listopada 1847 r.
Sędzia Prezydująoy 

Brzeziński.
(2r ) Z. Nekrelarz P. Burzyński.

Prawnie zajęta kruwa i w oz gospodarsi.i 
w drodze rxakucvi Sądowej sprzedane zostaną 
przez publiczną Iieytacyą w d, 3 Grudnia r. b. 
o godzinie 11 z rana na wlaściw vcli Talfkcli 
za gotewą zapłatę.

Kraków d. 29 Listopada 1847 r.
Paweł I f i ę c k o i c t k i .  C. K. K. S.


